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Sroda Ń 69. 14. czerwca 1848 

R Z YA O EAT E ° 
Wychodzi z Dodatkiem trzy razy na tydzień : w poniedziałek, środę i piątek. Co piątek dołączony 
jest arkusz Rozmaitości, pisma ku pożytkowi i zabawie. Prenumerata Gazety z Dodatkiem i Rozmaito- 
sciami wynosi: na kwariał dla odbierających w samym Lwowie 4 zr.48kr., na poczcie lwowskiej 5 zr. 12. kr., 
na wszelkich innych pocztach 5 zr. 50 kr. mon. kon. — Prenumerata półroczna wynosi dwa razy tyle co 


kwartalna, — Za umieszczenie w Dodatku płaci się od wiersza w półkolumnie (drukiem garmont ) za pierw- 
szy raz 5 kr. a za każdy następujący raz po 1 1}2 kr. mon. kon. 


; 
T eean O 
m 2% CER A zy 


A ARACEAE OWOC 


Z ostatnim bieżącego miesiąca kończy się drugi kwartał prenume= 
raty na Gazetę Lwowską; Eiedakcya uprasza pp. prenumeratorów ; aby 
dla uniknienia zwłoki w odbićraniu Gazety, zawczasu złożyć raczyli pre= 
numeratę na trzeci kwartał w sąsiednich Pocztowych urzędach, lub 
w głównym ©. k. urzędzie Pocztowym lwowskim, stosownie do warunków 
wyżćj umieszczonych. . 


Be Moich wiernych Gniicynm. 


Odwidzenie Moich poczciwych i wiernie przywiązanych Tyrolów, któ- 
rych przyjęcie nazawsze pozostanie w Mojćj pamięci, nadarzylo Mi oraz 
ponowiane dowody przywiązania i wierności wszystkich Moich prowineyi. 
Odpowiedziałem już na nie daném ich posłom szczórem zapewnieniem 
o Moejćj lasce i życzliwości, ale nie poprzestaję na tém, lecz czuję się 
być spowodowanym wyrazić się niniejszym manifestem dokładnićj i ja- 
wniej wzgiędem Moich uczuć i zamiarów. 

Wdzięczne uczucia ludów Moich za dobrowcine nadanie im liberal- 
nych iostytucyi, dały Mi dopićro poznać ich wartość, i dlalego nie mniej, 
jak ukochane Judy Moje trzymać się ich będę. Niech się spuszczą i za- 
ufają w niezachwianą Moją welę zupełnego wypelnienia Moich przyrzeczeń. 

Wszelako założene przeze Mnie dzielo jeszcze nie jest dokonanćm; 
dopićro przez roztropne i silne spółdziałanie deputowanych Mojego pań- 
siwa, może się Stać rzeczywistością odpowiednią powszechnym interesom, 

Przychylilem się wprawdzie do Życzeń Moich ludów na wniosek od- 
powiedzialnych radzców Moich glównemi zarysami konstytucyi, które się 
Mi zdawały odpowiadać wymaganiom czasu i potrzebom pojedyńczych 
krajów Mojego cesarstwa. 

Ale przytćm nie było nigdy Moim zamiarem kłaść tame przemaga- 
jacej opinii Moich Indów, i žeby nie dwuznacznie objawić ten Mój spo- 
sób myślenia, skleniłem się ten pićrwszy walny Sejm ogłosić konstytu- 
jącym, i zgodnie z jego naturą odmienić Poe wyborów. 
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Konstytujący ten walny Sejm chcę otworzyć w Mojem rezydencyjném 
mieście Wiedniu, gdzie juź poczyniono potrzebne przygotowania , jeżeli 
tamże spokój i porządek, zgoda i pojednanie w tym stopniu przywrócone 
i zaręczone będą, iż zgromadzeni na walny Sejm deputowani względem 
wolnej i nieprzeszkodzonćj narady nad przyszlem ustawodawstwem pań- 


stwa, Spokojnymi być mogą. 


Fam spodziewam się ujrzeć około Mnie tych wszystkich, którzy do 
rozważenia najwyższych interesów ojczyzny są powołani. 


W Insbruku 6. czerwca 1848. 


Ferdymanmd m. p. 


Wessenberg. 


Przegląd: 


Miennsrchyn Austryackha, Rzecz 
urzędowa. Uwiadomievie. — Ofiara. — 
Sprawy krajowe: Galicya: Zzroma- 
dzenie towarzystwa gospodarskiego na 30. 
b. m. — Losowanie listów zastawnych. — 
Austrya: Raport F. M. Radetzkiego. — 
Czechy: Oświadczenie hr. Thun. 

Anglia. Times o stanie Europy dzisiejszym. 

„Francya. © posiedzeniu ostatnićin. 

Szwajcarya. Sprawa względem Szwajcarów 
w Neapolu. 

Włochy. Sardynia: Dekret wcielenia Pia- 
cenzy do Sardynii. — Rzym: Zmiana du- 

a cha Rzymskiego — Neapol: Kalabrya. — 
Proi.lamacya królewska. 

Niemce. Frankfort: Zgromadzenie naro- 
dowe w sprawie Szlezwig-Holsztyńskićj. 

Prusy. Z Poznavia. — Obwieszczenia. 


Dania. W. K. Rosyjski w Kopenhadze. 


Mtzecz domowa. Z Brodów. 
— OG — 


Nionarchya Austryacka. 
Rzecz urzędowa. 


Uwiadomienie. 


Od dnia 13. czerwca r. b. zaczyna się spo- 
rząd anie listy prawyborców miasta Lwowa do 
Bejinu walnego na dzień 26. czerwca r. b. do 
Wićdnia zwnlanego, 

Miasto Lwów z przedmieściami stosownie do 
dudności, podzi love jest na 126 okregów wy- 
beorowych, z których każdy po dwóch wybor- 
ców obierać ma. 


Dobihoff 


Wszyscy mieszkańcy miasta Lwowa, którzy 
podług ogłoszonego prawa wyboru, jako prawy- 
borcy prawo głosowania maja, raczaą sie co- 
dzieńnio w zwyczajnych godzinach urzędowych 
najdalój do 15. czerwca r.b. do łaudwójtów 
swoich obwodów po karty legitymacyjne zgłosić. 

We Lwowie dnia 12. czerwca 18443.« 

Z Wydziała miejskiego. 


Czortkowski obwodowy Starosta gubernialny 
radzca baron Henniger, i pewien niemajętny 
cyrhułowy komisarz oświadczyli, że przez cały 
przeciag przykrego stanu krajowych finansów, 
pozostawia 5 procent z rocznćj swćj płacy, i ta- 
kowy do dyspozycyi rządu oddadzą. 

Patryotyczna tę ofiarę przyjmuje sie z po- 
dzięka ijako przykład godny naśladowania po- 
daje się do pubłicznćj wiadomości. 

We Lwowie 7. czerwca 1848. 


Sprawy krajowe. 


Prezes Towarzystwa gospodarskiego. 

*taanlicyR. Lwów 10. czerwca. Stosownie 
do $. 52. ustaw odbędzie się na dniu 30tym 
czerwca b. r. walne zgromadzenie Towarzystwa 
gospodarczego, na które szanownych członków 
z urzędu zapraszam. 

Wypadki zaszłe w całćj monarchii, przeto 
i w naszym kraju, dają wszelkim tak prywa- 
tnym jak publicznym sprawom odmienny obrót; 
bo na miejsce dawnego systemu Rzadu, zasada 
kopstytucyjua wchodzi w życie. Towarzystwo 
gospodarskie nie wychodzac z granic swych, 
ustawami zakróślonych, dozna pewnie tego 
wpływu, który nowy porzadek wszelkich sto- 
suaków społecznych za soba prowadzi. Nie je- 
doa przeszkoda tamująca dawnićj swobodne 
rozwijanie się Towarzystwa, dziś usunięta zo- 
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stała. Dla tego téz powinno być naszćm sta- 
waniem , aby najżywotniejsza kwestya Towarzy- 
stwa naszego, t. j. założenie folwarku wzoro- 
wego, izaprowadzenie zakładu naukowego dla 
młodziezy poświęcającćj się gospodarstwu wiej- 
skicmu, na następujacóm ogóloćm posiedze- 
niu stanowcze rozstrzygnięta została. — Gdy 
rzecz tę, chociaż kilka razy juž omawiana, dziś 
niezawodnie dla zmiany stosunków z odmien- 
nego stanowiska uważać będzie należało, spo- 
dziewam się, Że szanowni członkowie, majac 
tak ważny przedmiot do narad, przedmiot ty- 
czący się ogółu naszego roluiczego kraja — 
licznie na to posiedzenie zgromadzić się zechcą; 
a szczególnie ci, którzy do subskrypcyi na ak- 
cye przystąpić oświadczyli się, bowiem zgodzić 
się raz na projekt do wamiankowanego zakładu, 
wyjaśnić potrzebę, i obmyśleć fundusz koniecz- 
nie już potrzeba, aby potóm zaraz przystąpić 
do dzieła. 

Gdy zakres działań Towarzystwa coraz więcćj 
się rozszórza, i spodzićwać się należy, że 
w miarę wzroslu jego pożytek praktyczny dla 
gospodarstw wiejskich coraz więcćj wzmagać się 
będzie; wywika tóż ziąd, Że urządzenie we- 
wnętrzne, zakupno modelów i narzędzi gospo- 
darskich, dzieł w przedmiotach gospodarskich 
traktujących , i pism peryodycznych , utrzymy- 
wanie kancełaryi it. p. coraz większego nakładu 
wymagać będzie; ośmielam się przeto przy- 
pomnieć szanownym czlonkom , aby zalegle 
wkładki roczne do kasy Towarzystwa łaskawie 
odsyłać raczyli. — Przy tćj sposobności zwra- 
cam uwagę szanownych gospodaczy na pytania 
do rozbioru i odpowiedzi, umieszczone w końcu 
tomu 4go Rozpraw Towarzystwa gospodarskiego 
i w Tygodniku roloiczo-przemysłowege nr. 14. 

* Dnia 17g0 czerwca 1848 o godzinie 10tćj 
przed południem odbedzie się jedćnaste pu- 
bliczne losowanie listów zastawnych gal. sta- 
nowego Towarzystwa kredytowego w sali radnćj 
Dyrekcyi w gmachu imienia Osolińskich. — 
Summa do losowania przeznaczona wyaosi 
50,000 Złot. Reńs. mon. konw, 

Od Dyrekcyi galicyjskiego stanowego 
Towarzystwa kredytowego. 
Lwów dnia 8. czerwca 1848. 


Musórya., Wiedeń 40. czerwca. Z płównćj 
kwatery w Rivatta pisze raport Fadetzkiego z1. 
czerwca: Przedwczoraj mój pierwszy korpus 
atakował Goito; zastał jednak pomoście mocno 
obsadzone 16-funtowemi działami; przytóm nie- 
przyjaciel stawił silny opór, a nasza armia nie 
będąc jeszcze dosyć zkoncentrowaną, by ude- 


rzyć z przewaga, kazałem przeto odstąpić, by 
oszczędzić rozlewu kewi bez widosu skutku 
pomyślnego. Przedmieście Goito zajeła wpraw- 
dzie była dywizya księcia Schwarzeuberz, który 
postrzałem w prawe ramię tam takže był ranny, 
ale utrzymać się nie mogła dla silnego ognia 
działowego. W čj walce straciliśmy także wa- 
leczuego pułkownika DÓlł i majora Döll, « ba- 
dwa mocno raoieni od jeduć; i tćj samćj luli 
dziatowćj. Siła nieprzyjacielska za szańcami 
mogła do 45000 wynosić, i z prawego skrzy- 
dla występował nawet zaczepnie. Naszego je- 
duak korpusu zstanowiska nie ruszył. Wczoraj 
zkoncentrowałem siły moje pod Goito, dziś 
miałem rozpoczynać działa dalsze wojenne; 
ulewą całonocna i dzisiejsza rozgrzezły mocza- 
rzyska i drogi, niepodobna działą przeprowa- 
dzać , i dla tego mimowolnie obustronnie ru- 
chy ustały. 

W dalszym ciągu Raportu swego donosi F. 
M. Radetzki oraz druga wiadomość niepomyśl- 
ną o poddaniu się Peschiery; Załoga wycię- 
czona głodem i bez odsieczy uledz musiała 
kapitulacyi bez watpienia smutnej, ale zaseczy- 
tnej, bo mało gdzie się wydarzyło. by która 
więcej dostojności ulegającemu przyznała. Tak 
bowiem opićwa: 

J. królewiczowska W. książe Genuy, do- 
wódzca wyprawy oblężniczej i Major Etingshau- 
sen pełnomocnik ze strony F.M. Barona Raih 
ugodził się na następujące punkta: 

4. Dziś wieczór zajmują puł i królewskie 
twierdzę Mandella. 2.) Jutro 31. o 7. go- 
dzinie rano wkroczą do fortecy, zajmą obie 
twierdze Salvi, i obsadzą bramy. 3. O 12. 
godziuie wychodza austryackie putki ze wszel- 
kiemi honorami. P. P. Oficerowie zatrzymu- 
ją broń; wojsko zaś po skończonej defiladzie 
składa ją w ręce przybocznej załogi aż do przyj- 
ścia na granicę ziem Jego C€. KK. Mości. 4, 
Jnfanterya zatrzymuje bębny, kawałerya zaś 
traby do użytku w ciagu marszu, Husary za- 
trzymują konie aż póki na okręt nie wsiada. 
Magazyny i rysztunki wojenne obejmuje prze- 
łożony piemontski. 7. Pochód odbędą na 
Parme, Modenę, Bononię i Ankonę, gdzie 
wsiadłszy na okręt przewiezieni bydź mają do 
Kroacyi, albo jeżeli można do Zengg. 8. 
Sam zaś komendant twierdzy i sztabowi ofi- 
cerowie, tudzież inni urzędnicy wolni są w 
wyborze dla siebie polubownćj drogi. 9. Gar- 
nizon obowiązuje sie, pod słowem honoru 
w ciagu wojny obecnćj nie występować prze- 
ciw królowi i Włochom sprzymierzonym. 10, 
Sardyński rząd zaś obowiazuje się mieć wszel- 
kie staranie o podwody dla oficerów, chorych 


4 * 


i pod bagaże. 41. W ciagu marszu zaopatrze- 
nie mieć mają zupełnie jak je ma wojsko 
królewskie, » Jl letto e la pasta « zarówno. 
42. Podolicerowie i Szeregowce pobierają żołd 
i racye jakie ma wojsko Sardyńskie. 43. Oĥ- 
cerowie podobnie na stopę wojennej armii 
królewskićj. 44. Komisarz wojenny poruzu- 
miewać się bedzie z komendantami garnizonu, 
jak je po kwaterach lokować. 15. Jego k. W. 
zeznaje niniejszem, że garnizon waleczny opór 
stawiał. 
Cavalcaselle. 30. Maja £848. 
Ferdynand z Sabaudyi 
komendant korpusu oblężniczego pod Peschiera. 


Ettinghausen 
Major w pułku Ottochan; z polecenia komeu- 
danta. 


Czechy. Pragska Gasveta zawiera nastę- 
pujace oświadczenie: Minister spraw we- 
wneętrznych, baron Pillersdor£ założył roz- 
porządzeniem z dnia 1. b.m. protestacyę prze- 
ciw utworzeniu prowizorycznego rządu w Pra- 
dze, ogłosił go za nieważny, i wezwał mnie, 
abym tego rządu przynajmniej aż do decyzyi 
Cesarża mie słuchał. Włożył oraz na mnie 
odpowiedzialność za wszystkie skutki i szkody, 
jakie ztąd powstać mogą, i rozciaguał tę od- 
powiedzialność ma tych wszystkich, którzy 
mieli udział w tym za bezprawny przez niego 
uznanym kroku, równie jak na wszystkie wła- 
dze i urzędników, którzyby go słuchali, i roz- 
kazał mi, abym swoje zastrzeżenie ogłosił. 


Według mego obwieszczenia z 29. maja b.r. 
prowizoryczna rządowa rada, o którćj utwo- 
rżeniu natychmiast doniosłem najuniżeniej Je- 
ces. Mości, ma aż do nadejścia najwyższej de- 
cyzyi tylko to przeznaczenie, by o takowych 
wewnętrznych sprawach kraju decydowała, które 
przechodza zakres gubernialney władzy, a przez 
nadzwyczajne stosunki w skutek wypadków w 
Wiódniu, odłożonemi być nie mogą. Przezto 
utworzenie jej nie zmieniło bynajmniej 
stanowiska publicznych władz krajowych, a 
więc odpowiedzialność nie może dotknać pod- 
dannych mi władz ani też urzędników państwa, 
lecz tylko mnie samego. 

Odpowiedzialność tę biorę na siebie z spo- 
kojna świadomością, gdyż nadzwyczajne to 
rozporządzenie, nim otrzyma w konstytucyjnej 
drodze przyzwolenie Jego ces. Mości, wte- 
dy dopiero weszłoby w moc obowiązujący, je- 
Żeliby skutki przeciwnych konstytucyi wypad- 
ków w Wićdniu, uczyniły zupełnie niepodob- 
nóm, aby krajowy rząd, którego kierunek mnie 
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1 
poruczono, tylko na ścisłej prawnej drodze 
postępował. 

w Pradze dnia 4. Czerwca 1848. 
Hrabia Leo Thun. 


c. k. prezydent gubernialny. 
Wielka Brytania. 


Gazeta 'T imes zawiera o terażniejszćm sta- 
nie Europy następujący artykuł : 

»Można twierdzić, że najważniejsze państwa 
stałego lądu Europy, które przez skutki rewo- 
łucyi w miesiącu lutym zostały aż do gruntu 
wstrząśnione , doszły teraz do drugiego aktu 
złowieszczego dramatu swego politycznego od- 
rodzenia. Teraz nadeszła chwila, w którćj trze- 
ba wypełnić dane przez książąt w chwili nie- 
bezpieczeństwa przyrzeczenia, a lud ma przy- 
jąć uzyskane przyzwolenia. Teraz nadeszła 
chwila, w którćj ma być znowu zniesiony prze- 
mijający zwiazek między przyjaciołami wolne- 
go rzadu, a nieprzyjaciołmi każdego rzadu, je- 
żeli rezultaty tćj rewolucyi mają otrzymać for- 
mę uregulowanych instytucyi i istnących u- 
staw. . Krótko mówiac, teraz nadszedł czas, w 
którym reakcya zajść musi, nie reakcya na ko- 
rzyść starego i obumarłego porządku rzeczy, 
lecz reakcya na korzyść wolności a naprzeciw 
anarchii. Dla wichrzącego umysłu niejakićj 
liczby marzycieli i awanturników, na jakich w 
takim czasie, jak teraźniejszy wcale nie zbywa, 
przedstawia rewolucya sama przez się powaby, 
ale dla niezmiernćj większości prawdziwych 
przyjaciół postępu ludzkości, jest rewolucya 
tylko niebezpiecznóm i nieszczęśliwóm przej- 
ściem z poprzednich nieszczęść do przyszłego 
dobra. Teraz zachodzi kwestya, w jaki sposób 
to przyszłe dobro do skutku przywieść, i iak 
je przeciw bezrozumnóm i nierozwaźżnóm usi- 
łowaniom płonnego rewolucyjnego wzburzenia 
zabezpieczyć.  Naigorszemi wrogami nowych 
liberalnych Konstytucyi są właśnie ci, którzy 
jeszcze przed kilka tygodniami byli najgorlis 
wszemi ich stronnikami, boć oni są najpierw- 
si, którzy teraz publicznie oskarzają te przy- 
zwolenia , których przedtóm Żądali. W takim 
składzie zostają teraz stosunki narodowego zgro - 
madzenia we Francyi, narodowego zgromadze- 
nia, które teraz w Frankforcie imieniem nie- 
mieckiego narodu obraduje, zgromadzenia, któ- 
re w Berlinie się zebrało, zgromadzenie Au- 
stryi, Neapolu i Sardinii. Nikt nie może te- 
raz powatpiewać, że w każdćj części Europy ist- 
nieje pewna pirtya odznaczająca się więcćj swa 
śmiałością i gwałtownością , niż liczbą, która 
jest jawnym przeciwnikiem i wrogiem wszel- 
kiego konstytucyjnego rzadu i samego 'towarzy- 


stwa ludu. Wolne krajowe instytucye w An- 
glii, a nawet nowe republikańssie urządzenia 
maszych francuzkich sąsiadów są tak mocno 
przez nich znienawidzone, jak despotyzm ro- 
syjski. Pod wszystkiemi formami rządu zaprze- 
czają oni prawu zobowiązanie, a ustawie wła- 
dzę. Okupywać ich przyjażń przyzwoleniami 
jest tylko znakiem słabości. Czy będziemy žy- 
li w monarchii czy w rzeczypospolitćj, towa- 
rzystwo ludu musi się przeciw takim ludziom , 
jak Blanqui lub Mitchell zabezpieczyć 
karpym kodexem, laską Kkonstabla, a jeżeli to 
niepomoże, nawet bagnetem. Szczęściem, że 
wielka masa społeczeństwa , która się spodzić- 
wa ustania nieporzadku i użycia przyrzćczo- 
nych swobód, ma wielki udzial w przytłumia- 
miu takich napaści. Średnie klassy towarzy- 
stwa, któreby się dla osiagnienia wolności z ma- 
sami połączyć chciały, muszą dla utrzymania 
jéj, stanąć na stronie rządu. Muszą się przy- 
gotować do drugiój walki, naprzód do walki 
ludu przeciw dawniejszćj formie rządu, a po- 
wtóre do walki nowćj formy konstytucyi prze- 
ciw nowćj klasie nieprzyjaciół ludu. 

»Takie jest położenie, w które Europa teraz 
wstąpiła. Wszędzie zaszła zaczepka, ale szczę- 
ściem została odparta. Chwila nicbezpieczeń- 
stwa bynajmniej jeszcze nie minęła, a wiado- 
mości nasze z zagranicy zawićrają jeszcze co- 
dzieńnie doniesienia o mozolnych powinno- 
ściach ,. które w Paryżu i gdzie indzićj muszą 
pełnić gwardye narodowe i wojska liniowe, a 
które z natężeniami armii w polu porównać 
można, Będą one musiały jeszcze niejedua 

rzykrą straź pełnić i według wszelkiego podo- 
bieństot stoczyć jeszcze niejedna zacięta wal- 
kę; ale własna ich cgzystencya, egzystencya ich 
kraju i społeczeństwa ludu zawisła od pomyśl- 
nego jéj skutku. Bo rewolucya wymaga nie- 
skończenie więcéj odwagi, poświęcenia i wy- 
trwałości dla bronienia jéj, jeżli jest sprawie- 
dliwa, przeciw wyuzdaniom własnych jej stron- 
ników, niż dla wzniesienia 24. lutego barykad 
i wystapienia przeciw tuileryom.« 


Francyą, 


Z Paryża 314. Maja. Wczoraj naresz- 
<ie ukończono długą rozprawę nad stosunka- 
mi wykonawczej władzy do narodowego zgro- 
madzenia. Zdrowy rozum odniósł nareszcie 
zwycięztwo a artykuł 3. przyjął rząd i komis- 
sya w następującym składzie: » Zewnętrze 
wojskowe rozkazy względem bezpieczeństwa 
narodowego zgromadzenia należą do zakresu 
wykonawczej władzy, bez ograniczania jednak- 
że w nadzwyczajnych i nagłych przypadkach, 
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o których prezydent ma wyrokować, postano- 
wionego artykułami 83. i 84. regulaminu prawa 
prezydenia narodowego zgromadzenia do re- 
kwirowania wprost wojska. « Lamartine cho- 
ciaŽ cierpiacy, zabrał Sam głos, iotwarta pro- 
sta swa mową zbił wszelkie obawy i wybiegi, 
które panowie Dufaure i Labadóre względem 
tak prostej i tak praktycznie jasnej kwestyi 
wyszukiwać usiłowali. 

Już podczas w czorajszego posiedzenia naro- 
dowego zgromadzenia zaniechano nadzwyczaj- 
nych wojskowych środków przezorności: pod 
wieczór był Paryż całkiem spokojny, a Izis 
przybrało już znowu wszystko swoję zwyczaj- 
ną postać. Naturalna że niezbywa na alarmuja- 
cych pogłoskach, które ciagle bywaja rozsie- 
wane dla łatwych do pojęcia stronniczych 
zamiarów; ale już zaczynają mało na nie uważać 
i każdy już im mniej zawirza, niż przedtóm. 
Nawet najograniczeńsi zaczynają poznawać, Że 
te ciagle rozsiewane fałszywe doniesienia nie 
mają innego zamiaru, jak tylko obmierzić lu- 


dowi rzeczpospolitę i wywołać tę- 
sknotę za spokojem ostatnich lat siedm- 
nastu. 


Szwajcarya. 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 30. maja była 
w dziennym porządku propozycya Genewy, 
względem odwołania neapolitańsko - szwajcar- 
skich pułków. W poprzód odczytano listy 
konzulów z Neapolu, Łiwurny i Medyolanu. 
Pićrwszy z nich donosi między innemi o roz- 
wiązaniu izby deputowanych i nakazaniu no- 
wych wyborów w Neapolu, równie jak o nade- 
słanych reklamacyach wynagrodzenia niektó- 
rych szwajcarskich domów, w Neapolu i Paler- 
mo. Jtoczuł w Liwurnie skróślił rozjątrzenie 
luda przeciw Szwajcarom. Konzul w Medy- 
olanie (Reymond) przedstawił złe przyjęcie 
szwajcarskich ochotników, zwłaszcza że mówią 
po niemiecku, bo ich łatwo za Austryaków po- 
czytują i jak z nismieckiemi barbarzyścami się 
obchodzą. Odradzał wysłanie deputowanego 
dla zawiązania stosunków handlowych , bo wy- 
słanie to byłoby bezowocnem, gdyż przez o- 
statnie wypadki w Neapolu znacznie oziębła 
sympatya dla Szwajcarów. Dalej doposi, że 
jeneral Pepe nienusłuchał królewskiego roz- 
kazu powrócenia do Neapolu, lecz ruszył w 
dalszy pochód z neapolitańską armią do Lom- 
bardyi, i że wkrótce odbędzie się w Rzymie: 
kongres państw włoskich dla uregulowania 
spraw tamtejszych. Poczóm stan Genewy u- 
zasadniał swoję propozycyę zwykłym i namię- 
tnym sposobem, zarzucając, Że sejm dla wspar- 


eia wolności nie pozwala werbunku, a Szwaj- 
carom pozwolił walczyć za drspolyzmem, a w 
służbie reakcyi przeciw wolności. Uir4y my- 
wal, że wojs owa tapiulucya s Neapolu lakty- 
cznie jest zniesiona, gdyz byla uiozuna Z hró- 
łem obojga Sycylii, a teraz Sycylia oderwała sie 
îi niepodległa się ogłosiła. Nalc„ał mocno, a- 
by tę wojskową kapitulacyę rozwiązano. ; Wiek- 
aza część stanów obw iauczy la w prawdzie ubo- 
lewanie, ze Szwajcarowie musieli się bić za 
taba sprawę, jednakże byla tego zdania, ze 
Szwajcarowie wypełnili swoję powiuności oka- 
zali zaszczytne męstwo, A dotychczas nie n.d- 
mienia Żaden urzędowy raport, ze oni sławę 
swoję excesami splamili. Na szczególsiej Uty, 
Szwyc, i Uuterwaldeu brouiły zsilure houoru 
tych szwajcarskich pulków przeciw potwaczom 
i nieudowodnionym podauiom, 1 udpierając Za- 
rzuty Genewy przeciw starej Szwajcary i, nie- 
zgadzały się bynajmniej ba jej propozycy ti Zu- 
rych zaś i Lucerna byty tego zdania, że 
potrzeba przecież coś uczynic dla opinii publi- 
cznej i wyrazić ubolewanie. fo vsmivgudzin- 
mćj dyskusyi nad wypadkami w Neapolu, za- 
mieniono propozycyę Turgowii 15%, głosami 
w uchwałę, na mocy które; wytoczy sie 10zpo- 
zuanie wzgledem Stanowiska i postęponanta 
szwajcarskich pułków, a Daczelny kanton u- 
dzieli swego wspurcia przynaleźnym kautonom 
do rozwiazania Kkapitułucyi i odwołania wojska. 
* W ciągu rozpraw względcm Szwajcarów w 
Neepolu, wczwał był Prezydent członków zgro- 
madzenia na tajny ustęp; dziś 31. Maja wykry- 
łą się tajemnica, przeczytaurem noty lombardz- 
ko Weauechiego posła Prineni, w której tenże 
potwierdza swoje już ouegdaj ustnie prezyden- 
towi objawione a póżuiecj zgromadzeniu zako- 
munikowane życzenie, by federacya szwajcar- 
ska przeszkodzić raczyła przechodowi republi- 
kańsso-francuzkiej legii włoskiej, liczącej 40,- 
600 ludzi, która już wymaszerowała z Paryża i 
do Lombardzi się udaje, gdyż sałada sie z ta- 
kich ludzi, którzy właśnie nie zasłuzują na 
wielkie zaufanie. "Da cicz samo Życzynie oznaj- 
miono także innym państwom sasiednim, Pro- 
zydent nadmienia, Že zaraz wezwał pograni- 
czne kantony do przedsięwzięcia stosownych 
środków. Jednakże zdaje się, że poseł Lom- 
bardyi otrzymał później inną radę, gdyż przed 
Samem posiedzeniem doręczył hst, po którego 
odczytaniu okazało się, że poseł odwołuje 
wczorajsze swe Życzenie. i 
Z tąd powstały żywe rozprawy, szczególnie 
między poslem Genewy i Prezydentem samym, 
które jednak nie tyle oznaczają wewnętrzue 
nieporozumienie członków, miedzy soba, jak 
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7 
raczćj oburzenie przeciw Rządom sasiednim. 
Niepewni losu swego, nekani stronnictwem do- 
ma, äja sie codziennie czegoś innego, wystę- 
puja 2 oświadczeniami, sa:ni nie wiedzac, czy- 
li je do jutra zachować będa w stanie. 


UE ochy. 


Sardynia. Gaz. Piem, zawióra następują- 
cy dekret z dnia 15. maja. Po otrzymaniu 
powziętej w mieście Piacenza i Jego Mości 
Królowi osobną deputaeya doręczonej jeduo- 
myślaćj uchwały, w skutek której powsze- 
chuem życzeniem ludności jest, połączyć się 
z naszemi państwami; aby uowej tćj prowin- 
cyi pomódz jak najspiesznićj do używania praw 
pelitycznych, rozporządziliśmy senat i izba de- 
putowanyh i rozporządzamy co pastępuje: 

Art. 1. Ksigztwo Piacenza stanowi od dnia 
niniejszej ustawy integrujaca część państwa. 

Art. ll. Zasaduicza ustawa królestwa, Nasze 
ustawy o milicyi komuualuej, o politycznych 


wyborach i prasie mają natychmiast w tém 
księstwie wejść w moc obowiązującą. 
Art. MI. Dla nagłćj konieczności upowa- 


Żuiono rząd prestemi królewskiemi dekretami 
przystąpić do prowizorycznego ustanowienia 
wyborczych obwodów i wyznaczony w wyboro- 
wej ustawie, dla utworzenia pierwszych wybo- 
rowych spisów czas skrócić. 

Art. IV, Zresztą pozostają teraźniejsze usta- 
wy w zupełnej mocy, aż dopokąd powsze- 
choe ustawodawstwo Naszego państwa takže na 
księstwo Piacenza rozciąguięsćm nie będzie. + 

Nizyma. Różni korespodenci do dzienników 
z Rzymu w tćm się zgadzają, że u ludu Rzym- 
skiego teraz wielka zmiana zaszła; jak da- 
wnićj wojny tak teraz pokoju pragna, o któ- 
rym w przódy ani słuchać viechciano. Wić; o 
tém papież, dla tego też, gdy mu się dziesiąty 
batalion Civiki przedstawiał, przemówił do nich 
z przestrogą, by się za fałszywą nieubiegałi 
popularnością ; wystawiał jak zagraża upadko - 
wi Włoch całych, i wskazał na północ i poła- 
dnie, gdzie się Civica nie zewszystkićm sława 
okryła, W Lombardyi część jedna z nich na. 
wet przyniewierzyła się chorągwiom własnym. 
W rzeczy samćj wielu z nich zbiegło jaż do 
Rzymu, i pogłoska niesie, że jeszcze trzechset 
za nimi wraca. Momcndant gwardyi dla tego 
wydał rozkaz dzienny, by imiona ich z listy 
Civiki wymazać, Jak dalece musiało to z nie- 
chęcenie posunąć, a przytćm niesworność Żoł- 
dacka waiaść górę, świadczą listy z Ankony; 
Bononia i Ravenna powystawiały barykady, a- 
Żeby przeszkodzić wojskom  neapolitańskim 
chcącym wracać do domu; Ankona * zaś wysłała 


omyślną deputacye do nich z prośbą, ażeby 
sobie szli droga na Jessi a omineli Ankone. 

Neapel. Poploska o wypad :ach w Neapolu 
przeraziła była ludność kałabryjs a z obawy, 
by nieoba!ono porzadku konstytucyjnego. WwW 
checi zatém ocalenia swobód uzyskanych, i dla 
zapobieżenia złemu, ludność porozuimiała się 
z intendeptami armii, i pozakiadała komitety 
bezpieczeństwa w każdem głównem miejscu 
trzech prowincyi. Lecz już pićrwszy kuryer 
stolicy przywrócił spokojność, a komitety zaję- 
ły sie jedynie utrzymaniem zwykłego porządku 
rzeczy, i poskromienie'm wy buchów owych lu- 
dzi, którzy w czasie politycznych zamieszek 
zawsze Bie znachodzą, chciwi łupiestwa lub 
wzpowiciele stronnictw, którym tylku własne i 
osobiste widoki na myśli. Wiadomości te z 
prowincyi mocno odbijają od zapamiętałych u- 
tarczek w stolicy, gdzie namiętność z calym 
zasobem rozjatrzonych uczuć, i zawiedzionych 
nadziei zdobywa się nieustaunie na nowe pod- 
piety. Wyższa Ilasa w Neapolu słowo sobie 
dała nie używać do posług lazaronów. Często 
teraz dźwiga sam z porządniejszych ludzi za- 
kupiona Żywność do domu, i służąc zemście, 
odmawia litości. 


Z Neapolu 25 maja. Dziś wyszła tu 
mastępujaca proklamacya: »Neapolitanie| Mo- 
cno zasmuceni smutnemi wypadkami 15. maja, 
Życzymy sobie szczerze ułagodzić skniki, oile 
tylko można. Mocnóm postanowicniem i nie- 
odmienna naszą wolaje:t utrzymać konstytucyę 
z dnia 10. lutego czystą i nresplamioną Żadnym 
excesem. łopstytucya ta, jako jedyna, jaka się 
z prawdziwemi i teraźniejszemi potrzebami tej 
części Włoch zgadza, bedzie poświęconym lila” 
rem, na którym siç losy naszych najukochań- 
szych lodów i naszćj korony opierają. Wke: tce 
będa zwołane Ustawodawcze izby, a mądrość, 
statek i roztropność, której się po nich spodzie- 
wamy, będa nas dzielnie wspićrać w tych wszy- 
atkich częściach sprawy publicznći, które ma- 
drych i pożytecznych reform potrzebują. Rzuć- 
cie się więc znowu do zwyczajnych waszych 
zatrudnień, ufajcie z Calym sercem w naszą 
prawość, naszą wiarę, W Świętą dobrowolną na- 
aza przyniegę i Życie w IŚ] zupelnćj pewności, 
Że nieemordowanem naszem Blaraniem bedzie, 
zatrzeć jak majprędzej i terażniejszy wyjątko- 
wy i przemijający stan, w Klórym się znajdu- 
jemy i pamięć tego wielkiego nieszczęścia, 
które nas dotknęło. 


W Neapolu 24. maja 1848. < 
(podpis.) Ferdynand. 
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RicEseEC. 


Hraskfost, dnia 7. czerwca. Po- 
siedzenie agromadzewvia niemie c- 
kiego związku na dniu 5. czerwca. 
W skutek raportu jenerala Wrenpeł o celnię- 
ciu niemiec sego wejsia z JOtlandyi i z jednej 
części Szlezwigu, i na mocy oznajmienia po- 
sła Ilolsziyńw iego o spóźaienóm przybyciu ca- 
łych kontyrge tów przeznaczonego do wojny 
10. korpusu armii zwisgzkowej, podaje rzeczo- 
ny poseł propozycygę , aby przedsięwzięto sto- 
Suwne Środ r do 8 ompletowania zwipzkowćj 
armii w całćj jéj kontyugensowej sile. Poczem 
uchnaleso posłać do przynależnych rząd w ko- 
misye złożoną z posła Bawarskiego i z przeło- 
Żunego wojssowej komisji, ! tára sejmowi jest 
dodana , by rozpoznano na miejscu, jarie stoją 
na zawadzie przesz! ody wypeł ieniu powinuo- 
Świ awiązikowej, i zeby się postarano jak naj. 
predzej o usunięcie ich. 

Ponieważ jeuerał W rangel 
jakie jego armia zajęła stanowisko i prosil o 
dalsze instru cye , wiec za doniesienicm mu o 
namienioećm wpoprzód rozporządzeniu a we- 
dlug tego o majacych wlrótce nadejść posil- 
kach, postanowiono odpowiedzieć mu, że zwiaz- 
kowe zgromadzenie nie widzi Żadnych polity- 
cznych powodów, którchy się sprzeciwiały po- 
wtórnemu zajęcia opuseczonych części kraju, 
i že jeneral Wrangel bedzie umiał uwolnić ię 
cześć Szlezwigu, która duńskie wojsko na nowo 
obsadziło. 


oznajmił oraz, 


P rusys. 
Z Poznania dnia 6. czerwca. Po- 
zuańska gazeta zawiera następujące obwie- 


szczenia : f 

l. Na mocy zawartego w Poznańskićj gazecie 
nr. 127. inseratu pronirorycznego naczelnika 
patryoiycznego towarzystwa W lnowrocławiu 
czuje się być obowiązanym oświadczyć: 

»Że wszyscy dowódzcy wojskowi pracują jak 
najściślej nad utrzymaniem karności i nad za- 
pobieżeniem wszel ićj samowolności królew- 
skiego wojska, a gdrie pomimo to wydarza się 
excesn, beda z wszel a Ścisłością rozpoznane i 
bez wszelkiego wzgledu ukarane. 

W Poznaniu dnia 3 czerwca 1848. 
Królewski komisarz, jenerat piechoty Pfuel 
JI Stosunki czasu wywierające powszechnie 

szkodliwy wpływ na haudel i przemysł, cięża 
naj zczesÓlnićj na stan rzemieślniczy, a Środki 
hedace na zawołanie władz publicznych, któ- 
rebv im pomor dać chciały, sa takiego rodzaju, 
iż bardzo niedokładnie osiągają swój zamiar. 
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Znaczniejszym profesyonistom dane będą za 
wykazaniem hypoteki pożyczki według ustawy 
z dnia 15. kwietnia b. r., dla wyrobników 
dziennych postarano się zaprowadzeniem pu- 
blicznyh robót; rzemieślnikom zaś wtedy tylko 
można będzie dopomódz, gdy publiczność do 
swych potrzeb i zwyczajów znowu powróci. A 
Że spokój i porzadek u nas już przywrócono, i 
przedsięwzięto środki do przytumienia w 
pióćrwszym zarodzie każdego zamachu na za- 
burzenie spokojności publicznej, przeto upra- 
szam niniejszćm wszystkich tych, którzy są 
w stanie dawać rzernieślhikom robotę, aby się 
od tego przez niepoirzcbną obawę o bezpie- 
czeństwo naszych stosunków nie ociaągali, pa- 
miętajac na to, že zatrudnienie pracującej 
klasy jest najstosowniejszym aktem dobroczyn- 
ności. Wszak daleko lepićj jest ochronić rze- 
mieślnika wcześnie od ubóstwa, niżełi potem 
nędzną go wspićrać jałmużna. 

W Poznania 4, czerwca 1848. r. 


Naczelny prezydent Wielkiego kaięstwa Po- 
znańskiego. 
Beurmann.c 


Panin. 


Kopenhaga 30. Maja. Gazeta Berliúska do- 
nosi o zupełnym ustępie wojsk pruskich z 
Jutlaodyi bez bliższego wyświecenia. Zwy- 
ciężca nie bez powodu ustępuje, a Śmielsze 
nawet zbrojne wystapienie Duńczyków w o- 
statnim czasie, domyślać sie każe przyczyn 
ważnych, które mogly zobojętnić działanie 
Prus, a podnieść Dania. Niektórzy publicyści 
widza w tém sprawę Anglii, która podmawia- 
jąc do zawieszenia broni, dała poniewolnie czas 
Duńczykom wzmódz się w siły. Drudzy opa- 
truja wdanie się Rosyi, jakoż na to przyta- 
czają z Journal des Debats następujący arty- 
kuł z 24. Maja. » Właśnie przybyły z Peters- 
burga kuryer, przywiózł rządowi naszemu waż- 
ne doniesienie. Cesarz Mikołaj podał Prusom 
ultymatum z domaganiem się, ażeby wojska 
niemieckie wyszły z Jutlandyi i opuściły księ- 
stwa Szlezwigu i Holsztynu do dnia 28. Maja. 
Jeżeliby zaś potąd wojska te nie cofiięły się za 
Elbę, tedy uważać się to będzie za wypowie- 
dzenie wojny między Rosyą a związkiem nic- 


p 


' 
, 


Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni. — 


mieckim: zatćm zbrojne siły rosyjskie lado- 
we i morskie bezzwłocznie rozpoczną wyprawę 
wojenną. Wiadomość tę ogłosił dzisiaj (24) 
rano książe Ferdynand wuj królewski ofice- 
rom sztabu główuego rozkazem dziennym. — 
Cokolwiek bgdz to dodać musiemy, ża król 
nasz przybył dzisiaj do stolicy i wysiadł m 
księcia Ferdynanda, gdzie przyjmował W. księ- 
cia Rosyi Konstantego, lisięcia Szwedz- 
kiego Oskara i zniemi potem razem do 
Frederiksborg powrócił. Lud przyjmował 
ich z okrzykami radości. 


Rzecz domowa. 


Z Brodów 13. Czerwca 1348. Wczoraj by- 
liśmy świadkami smutnego zajścia między woj- 
skowymi i cywilnymi. Początkiem była kłutnia 
pijanych na Szynku: szeregowca jednego z pułku 
Nassau z parobkiem przy browarze; do cze- 
go się potem wmieszało więcej tam będących 
wojskowych i cywilnych, — wszyscy nie ze 
wszystkićm trzóźwi. Na wezwanie szynkarza 
wysłano z odwachu patrol, naprzód z trzech 
żołnierzy pod komendą zastępcy kaprala; ale 
gdy ci przystąpić na miejsce nie mogli dla 
tłumu ludu na rynku, który rozjatrzony na- 
wet patrolujących rozbroić zagrażał, pospicszyło 
więcej żołnierzy z odwachu, na których czele sta- 
nał lieutnant przypadkiem ze spaceru wracający. 
Usiłowanie patrolu przystąpienia na miejsce by- 
ło niepodobne; pospólstwo go ściskało coraz 
mocniej, chciano Żolnierzy rozbroić, jednemu pa- 
wet karabin wyrwano, i zaczęto ciskać kamienia- 
mi; przyczćm oficer mocno kamieniem w twarz 
raniony, rozkazał poniewolnie dać ognia. Nie- 
szczęściem padł jeden Żyd, i raniono 3 osób 
ciężko, między którymi syn aptekarki tutejszej 
umarł. Z wojskowych zaś oprócz lieutnanta, 
czićrech Żołnierzy jest rannych pałaszem. Do- 
piero za przybyciem zwierzchności, kapitana i 
wszystkich podkomendnych oficerów dał się lud 
uspokoić. Odwołano wojsko i skonsygnowano 
je do kasarni, powierzono patrole nocne gwar- 
dyi narodowćj, a dziś wniesiono śledztwo zło- 
żone z komisarzy wojskowych i cywilnych; do 
rozponania ścisłego całego wypadku. 


Drukiem Piotra Pillera. 


